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1e Lwowig spęzednż numerów po 8 hal 
rzecicgo Maja 1, 5 i w Biurze 
ma 


Z kewsdu konferencyi 
delegatów rządów okupacyjnych. 


Ywiad z wiceprezesem centrum hr. Adamem 
Renikierem. 
(Korespondencya „Nowej Reformy”). 

Zainę* Warszawa, 28 lipca. | 
ok amtorezowanie sfer politycznych skupia SIĘ 
SOM toczących się właśnie konferencyj delega- 
wa Państw centralnych z przedstawicicistwem 
y rodi, Narady te słusznie uważa się za „bem 
rozwoju najbliższej przySz:08Ci. 


up 


Cona nu 


ru & 


j 
wowadzona od momentu njawanie- 
ï mie weszła na tory 0 tyle 
zeallzacyjne, byanogla zadowolnić jakiekolwiek 
tlemiantą polskie By ją określić w kilku sło- 
Wach, można powiedzieć, że wywolała we 
Wszystkich sterach niezacłowolenie. Jedni chcieli 
WMizieć w akcie 5 Hstopada podstawę do na- 
Wehmiastowej realizacyi, mniej wymagający 
Przypuszczali, że jakieś porozumienie nastąpić 
Musi. Tymczasem charakterystycznym dia mic- 
Sięcy ostataich był wlaśnie brak porezumiamta... 
x | "cat „A wyraził w chaosie, który 
az on, PAM A. 4a potycznem „Królestwa. 
nich. eM 0 Gnaosu były wypadki dni ostat- 
Zapala; 
ASi one wsz 
ji est myil 
wszyssięich 


olityką, p 


MIA afir R 1: 
akiu 5 listopada. 


ystkich tych, którym nie ob- 
Daństwowo-twóreza, do zrzeszenia 
„BU. Jako przeciwstawienie sojuszo- 
: lrawiey, odkładających realizacyę 
1 do końca wojny 1 dążących do 
sk Wo ustroju, powstało zgrupowanie 
„Stodka. Nie chce się ono rozpraszać 
zej Riga gą ÓW społecznych, lecz ra- 
czywisiniew aroge dla natychuniastowego urze- 

Faktem «a państwewiości polskiej. 

s Pozytywnym na tej drodze są per 


państ 
republi 
iwonniętny 


Przez cyt” prowadzone obecne w Warszawie 
mep sfery Państwowe z delegatami niemiecki 


Mija 


A 


ma USTRO-węg. Mają one za cel udzielenia 
Gin, noj odpowiedzi na propozycye Rady 
Apea co do fermy powolania i zakresu działa- 

Mad 


ni 


będzie miarą zwycięstwa, jakie 
„zędzące w Niemczech. a widzące ko- 
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Łech, W; 
JS Wyb 

Pos. N 


oby gia „2 Placówek w: Pelsce opuścić. Zdasva- 
bg. a x walka jest w tej chwili zbyteczną, 
shies z Chodzi o przeprowadzenie idei monar- 
Da ej w Polsce, wszyscy przedstawicielo 
EP centralnych winniby stanąć w jednym 

Teru i we własnym interesie dążyć do jak- 

Szybszego założenia jej podwalin w Polsce, 
*a tem, co się dzieje dotąd i samym obrazem 
a. wałki wzmaenia się szeregi placówek, na 
Pradach idących ze wschodu opierających sws 
nadzieje. Toteż zwycięstwo elementów niemiec- 
s wrogich dla Polski, byłoby dla mich sa- 
qe Przeczeniem zrozumienia interesu nie- 
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Wielką przeszkodą 


ch clec urzeczywi- 


udzie, daleko „ Jest to, że decydują o tem 
ibrzeyczyy = ka granicami Królestwa bawią- 

` . SPra td MET zzo © z 
Wojskowe wy polskie tylko z punktu 


U 


u 

Zdyby yła testo oświaty i sprawiedliwo- 
pa aone w momencie powsta- 
sitem źródłem zadać w społeczeństwie pol- 
3 tem, by tego Zo Obecnie mowy nio 
Połaczeńst 6 polskie z, ii ustępstwa megły 
Kania mie opłaca się = owolnić. Zasada. zwie- 
cna) doprowadzić made do oaz ne Ridke 
: a ieh programu, “e GO zupelnego bankru- 

zaa l o © A 
pra polityki a? Jednak sfer, które na drodze 
m Kia; m. e pracy wzięły, Nie- 
Wrona em, 2 ist To 
aza one teraz, że ich w R ZE WI 
m zwrócone w +POWimny być prze- 
sil własnych, zaś realne rezulte aku Stopienia 
będą tym czynnikiem, który +1, "A tej drodre 
zmiowalał do przekazywania te buntów bodzie 
KO jest koniecznem dla zrealizowany: Z slkiego, 
wości polskiej. = panstwo- 
Poieczeństiwo w egroinnej swej 3 
Buie ładu i cte być prowadzenem, Pens poci 
żonę twa nie odda w ręce, warcholstwem zi 
kama śdzimy to z całego szeregu zebrań na 
meyi, gdzie mimo stawiania Szetegu hasel 
Sty których wskutek kontragitacyi pasywi 
«| i demagogicmej są uprzedzenia — 
na „one nietylko uznanie, lecz chętny 
kuligny, 721 w pracy. dający już pozytywne re- 

Sena cz... 

marsz dzenie tych wszystkich jednostek kalo 
Pracy pozytywnej postępuje Szyb- 
i 1 opiera się przedewszystkiem na 
da = nych politykowaniem, a 
Państy x Ore dać mogą trwałe podwaliny 
Rzawię a | stroanictw toczy się w War- 
ŚM a co do RA m kierunek nad prowin- 
BO będzie w magacji 77M, ŻE ZWY- 
s szem ręku. 
- 


sza sie nadsyłać wppast do Adm j 
Tr. rash. poczt. Kasy Sszczęń. SSV. 
tw. Anny 2, = Talon Ho 1 
akcj sów wadryłnyck Redakcyo nie EwT£ca* 
erzy: w Biurze dziennitygy € 
a Fiehna, ulica Karem Ludwika 9. 


iani. 


ragyl „Nowej 
AD, 
dakcyj 41, Admi- 


1 $. Sckoiowskiego, micà 


ody 


ało polskie w opozycyi. 


i 
»Oeśleri, Morgenzeitung< przynosi następu- 


jacy telegram: > 
o. Kraków, 31 lipca. 


Na poufnem posiedzeniu prezydyum Koła 
polskiego stwierdzono, że rząd nie spelail ani 
jednego postulatu Koła, a przedewszystkiem 
żądanła, ażeby w Galicyi oddano aduinistracyę 
w ręce cywiłne. Ludność Galicyt nie otrzymała 
nie z tego, «o rząd jej jprzyrzel.k. 

Uchwałono zerwać słosuaki z prezydentem 
gabinetu i podjąć stanowcza opozycyę przeciw- 
ko rządowi. 

Ta uchwała zostanie przedłożona Kotu pol- 
skiego na. pełnem posiedzeniu. W każdym ra- 
zie ostateczna decytzya Koła. polskiego będzie 
zależeć także 0d konferencyi Koła z minisinem 
spraw zagranicznych hr. Czerninem. Konferen- 
cya ta odbędzie się po ikonferencyi hr. Ozemi- 


na z kandenzem niemieckim drem Michaelisem. |: 


„LF Boje” opiwa Rola pasien, 


(Peiejonem). 
Włedeś Bi lipea. 
»N. Fr. Presses omawia w artykule wstęp 


rym wczorajszą uehiwałę prezydynm Koła pol-| powa artyleryi, w której obie strony ze sobą laby umożliwić sprawiedliwy pubór zboża. Kon- 
awodniczy, zanim WyStĄPŁ do akeyijtyngont tego zboża będzie zrazu przypisany in- 


skiego, wyrażającą zdziwienie, że w chwili, 
gdy Polacy eieszyć Się powinni z mwłolnienia 

Qko wschodrtej, prezydycm Koła polskiego 
uchwała wriosok, domagający się aby Kolo 
serwało eiozu z rządęm i przeszło de opazy: 
tył, 

YIN. Er. Pressec rzuca! miądzy wierszami pe 
dejrzenie, że prawdopodobne i teraz chodzi o 
kiwestye osobiste, jmaczej zrozumieć to mogą 
jednak nieprzyjaciele. Uchwała prezydyum — 
oświałtza dziennik — wpłynąć taż może na 
wymianę cdań między Hr, Czerafaem a kansie- 
rzem zeszy niemieckiej. Polacy w Niom- 
dzcech głozaję, za budżetem, a Polacy w Anstryi 
mieliby. przeciw buadzetowi głosować? Polityka 
taka bylaby bczsensówną i smutną. (O uchwale 
podobnej, powiziętej — jak donosi »N. Fr. 
Bresge« — pzez prezydywm Koła qolskiego, 
ue mamy dod żadnej autentycznej wiadomo- 
sa. Przyp. red.) 


A IBBIZJY knyn | nawy gabinet, 


(Telefonem). s 
Wiedeń, 31 lipca. 

aN. W. Tagblatte donosi: Kionferencye mie- 
dzy rządem a stroumitiwami mają na celu przy: 
goijowauie jesiennej sesyi parlamentu I utwo- 
rzenie większości, któna dokonać ma konsoli. 
dacyi stosunków wewngiranych w państwie. 
Kionfereacye te mają dotąd chanakter nievbo- 
wiązująłcy:ch pogadanek, przedmiotem zaś dy- 
akusyi są wnioski! rządu i propazycye, pocho- 
dzącie z Kona stronnictw obu Izb Rady państwa. 
Wnioski i propozycye dotyczą głównie kwe- 
styi zmłamy komsiytucyi i ugrupowania tych 


JYBANIE POPOŁU 


, 


miejską, Obok gotówki znażdoważy się w niej 
papiery wartościowe na sumę 14 miliona koron. 


Razele dowództy grali rsisi. 
(Telefonem). 


Rotterdam, 31 lipca. 
»Daily Maile donosi z Petersburga: Rząd 
prowizoryczny objął naczelne qgawództwio mad 
armią wosyjską, 
Rada rob. żołn, zarządziła, by generała Bru- 
siłowa pociągsięto do odpowiedzialności za 
przełamanie tnontu rosyjskiego. 


O PE rinyzóci Jat 
aiad miik 1 A 
(Telefonem). 

Amsterdam, 31 lipea. 
Z powodu grażącego odwrotu Rosyan ż Pi- 
kowiny postanowił rad rumuński poczynić 
przygotowania do przeniesicała władz rumun- 
skich z Jass do Kiszyniewa. 


LECA 


Halka amiey na meade zat. 


Tek e k Bluza kuteBP 
Berliin, 31 lipca, 


Biuro Wolifa donosi 30 poa: Walka buraga- 


p 
A 


współz. "w „ SIDI" 
piechota, toczyła się także 23 BpeR 2 a a sj 
szą gwałtowinością. Przednie POZYCJĘ bę ae 
nily się częściowo w pola lejcye. lanowiska 
bateryj opasamo są uderzenia od dw wj 
wszystkie drogi, ścieżki i „Ag aj 0) 
tylnemu tereno wi zaa gg) inaa nni ai 
omniu ciężkiej artyteryt. dop 

3 elo mesypazą jacielsidego X majstiniejszego 
Gstnzeliwanie. granatami wszystkich kalibrów 
aż do 38 cm., į pominio ży onma majobiitsze- 
go gazów trujących, niemieck» działalność ZF 
i gniowa mie austala i skutecznie zwalazała nie- 
przyjaciela. Dnią 29 lipca około południa była 
ZmUSZORA ariyłerya angielska z powodu wy- 
czerpania zaniechać ognia. Angielskie baterye 
usiłowały częstokroć przez osłamianie się gaza- 
mi ukryć się przed niemieckiemi baterysmi. — 
Próby okrętów wojennych angielskich, aby 
swym ognie zmusić nasze baterye do mileze- 
nm nie"udtiły >się. Angidlezie. łedzie motorowe 
i torpedowe, które usiłowały zbliżyć się do wy- 
brzeża, zostały po krótkiej %młc0 zmuszone do 
odwnotu. Na długim Ècncie u? wybrzeża aż de 
Lille poczynają się woli zarysowywać pun- 
kity, w których w najbliższym czasie należy o- 
czekiwać ataku piechoty. Angielski ogicń hu- 
naganowy był szczególniej gwałtowny w Met- 
Sas i Wioltje. Wszystkie ataki Anglików wie- 
czorem 29 lipca į 30 Hpca odpariiśmy z ich stra- 
tami. Tak sumo ibyłw bardzo gwaltowną walka 
artyleryi na wybnizeżu. Amglicy próbowali wy 
budować ea nowo most przez Izerę i kamat 
Nieuport, lecz ogień niemiecki burzył go usta- 
wiicznie. Znesztą na froncie zachodnim walka 
antyleryi i patroli, Kioło Huliuch, Lens i St. 
Quentin próbowali Trdncnzi mwespr 


stronnidiw, która zobowiązatyby się do prze-|ski atak, przygotowujący się mę Flandryi, sil- 


prowadza tej zmiany. Toczy się również u-| nem? uderzeniami na froncie Alane. Uderzenia (stawach dla armii zabezpieczyć jak największą 


kłady co do utworzenia w miejsce okeqqggo 
gabinaiu prowizorycznego — gabinetu defini- 


te jednak załamały się. Dnia 29 lipca atako- 
wali Francuzi na całym froncie od Cerny aż do 


tywnegoe, parlamentarnego, który, poparty | Góry zimowej przez cały dzień nadaremnie. — 
przez mającą się uiworzyć większość, jrzejgro-| Uderzenia załamały się w większej części w na- 


wadziłby, wielkie dzieło reformy. 

Wczoraj obradowało  prezydyum 
niemieckiego. Dziś toqzyć się będą obnady ifa- 
lej. Dziś też zbiera się na posiedzenie prozy- 
dyum Związku ichirześc. społecznego. W ciągu 
tygodnia zobrać się mają inne wielkie słnonni- 
ctwa a przedowszystikiem Czost, 

Delegaci Związdd. czeskiego mają dziś odbyć 
konferencyę z prezydentem ministrów dr Soi- 
dleram, W obozie czeskim nastąpiło już iotrzeź- 


wienie. Wpływ czynników radykalnych znsicz- | towego. Kong 


nie zmalał, W kołach pamlamentaanych wyra- 
Hono wezoraj przekonanie, że w bieżącym ty- 
godniu sytuacya wewnętrzna znacznie się wy- 
jaśni. 


Zjazd w Wiedniu. 
(Telefonem). 
Budapeszt, 31 lipca 


»Budap. Oorresp.e donosi: Prezydent mini |ko ciała: doradczego krajoweg: 
strów hr. Esterhazy wyjechał wczoraj z Buda-|darczego przy namiestnietwie. 


peszłu do Wiednia. Hr. Esterhazy przyjęty be- 
dzie [prawdopodobnie przez cesarza na poshi- 
ahaniu į dazestodczyć będzie w utoczystam purzy- 
jąciu Kwucłecza Rzeszy dr Michaelisa, z któ- 
rvm odbądzie kooferencyę. Na cześć kanclerza 
edbądzie się umodzyste przyjęcie u hr. Ozeraina 
i u ambasadora niemieckiego. 


Powrót władz bukewińskich. 


(Telefonem). 


P q 
Szot du aj, raga, 81 lipoa 


Wieza! 
dać do osw. 
Również wiełe si 
Bukowinę. 


Dekowanie niee Kay w Taropak 


Lwów, 81 lipca. 


bukowińskiego jechal |przystąpił do podniesienia produkeyt. 
z Pragi do Kwoloszy ami, skyd ało u- | Galliicy* "jg. "w głównie Centrala odbudow 
nych obszarów Bukowiny. |kraju. Wielką trudnością było, że namiestn F ; aj 
arostw ma wkrótce wrócić na|ctwo stało pod rozkazami władz wojskowych i|15.000 kg. masła dziennie, a tu niema miesię- 
dopiero teraz wróciło do swej pierwotnej wła- | cznie więcej nad 6.000 kg. Lecz także w innych 
dzy. Dla złagodzenia błędów. qopełnianych |krajach koronnych monopol się nie udał. 
przez miższe organy wojskowe, funkcyonowały| Handel jajami pozostawiono wolnym w 
komendy rejonowe (dziś przemienione w tak|kraju samym, na wywóz ich potrzeba pozwole- 
zwane Centrale rejonowe), kierowane przez ofi- lnia mamiestnictwa. Skupem jaj w Galicyi dla 


szym ogniu zaporowym, zresztą w walce zkli- 


Związku] ska. 


Romis: dla poroje Świałowega. 


Wiedeń, 31 lipca. 
»Neues Wiener Journale ćonosi ze Sztok- 
holinu: s À 
Zawiązał się tuiaj Komitet dla pokoja gwia- 
res pokojowy zostanie zwolany 
na dzień 31 października. br. 


Kraloo Rik GSpot, 


W ubiegłym tygodniu odbyło się w Krakowie, 
w lokalu namiestnictwa, pierwsze posiedzenie 
konstytuujące Krajowej Rady gospodarczej, ja- 
o Urzędu gospo- 
Odbyło się dość 
późna, gdyż rozporządzenie, zwołujące tę Radę, 
wyszło jeszcze w marcu b. r. Zebrało się 30 za- 
proszolnych osób z różnych partyj i ster. 

Przewodniczył pułkownik hr. Lam ezan, 
prezydent Urzędu gospodarczego. Zagaił on ©- 
brady dłuższą przemową, w której dał pogląd 
na dotychczasowe starania namiestmiotwa oko- 
ło podniesienia produkcyi 
kojenia potrzeb jego konsumentów. 


mowat artykuły żywności, 


carów gdyż tylko osoba w mundurze mogła 


Wedle wiadomości z Ta.nopola, dotąd nie |mieć w tych rzeczach powagę. * Zwrot w spra- 
guwierdzonej, Rosyanie ziabowali także kasę! wach, tyczących się troski o predukcyę i kon- 


ea 1319. 


REGWY 


T.OSzło stworzenie krajowych urzędów gospodar- 


iZowym, aby każdy rolnik wiedział, 
W |prawłdę, przynajmniej aż do wiosny, 


26. angiel- | 


kraju i około zaspo- | wskutek braku maszyn odpowiednich, noże 
Jedno zi mieć tylko lokalne znaczenie. 

dhrugiem nie szło z początku w parze, gdyż rząd| Co do tłuszezui masła, to wykonanie 

nie spodziewająe się, by wojna tak długo trwa. |puzepisu co do oddawnia władzom pewnych ilo- 

ła, woszczył się zrazu tylko o konsumentów, zaj- | Ści'o tyle napotyka na przeszkody, że dziś wszę- 

Ś i dopiero później|dzie zakorzenił się handel wymienny zwłaszcza 

czem w|w tych produktach. Monopol iluszczowy, wpro- 


Rek XXAWE. 


PrELUBMECFALĘ POZYJNACZZ: 

zamiejecową: Administracya Nowej Reformy“ i wszystkia urzędy pocztowe; miejscową * 
Admiuistracya „Nowej Refor ay“. — Główna trafikia w Rynku. — Agencys J. Hopcssą 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hnpczyca, ul. Jagiellońska 7 

Trafika w Sukiennicach, 
Zamiejscową prenumeratą ogloszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 
A. Buchstah, ulica Karola Ludwika 1. 21. — 8. Sokołowski, ulica Trzeciego Maja 1.5, 
W laros!awin J. Soszyńsi a. — W Tarnowie M. Rockach, — W Wiedniu: Berman Gold- 
sohmied (sprzedaż oddzi« (nych numerów), I. Wolizeile 6. — M. Dukes Nachi, HaasenRtain 
Ś Vogler (także w Han burgu, Frankfurcie n. M, Beriinie. Lipsku. Bazvlei i Wrocławin). — 
R. Mosse (także w Berli: ie, Hemburgu, Monachium i Norymherdze), — H. Szhalek (Woilzeile) — 
W Paryżu Société Mutnelle ds Publicité A. Lorette, diteoteur, Rue Rougemont 14. 
Do numeru popołudnio vego przyjmoje się tylko „Kadesłane”* po $5 hai. od wiersza. — Głosy 
pualigzie po 2 kor. od wiersza” 
W numerze popoładniowym, wychodzącym w poniedziałki I dni poświąteczne, zamieszcza się 
tazże inne inseraty, 

Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor, od 100 egz. dia zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 


| 
| 


p WYM 


sumcyę, nastał wskutek utworzenia państwo- 


wać na podwyższenie cen jaj w kraju, aby nie 
wego Urzędu żywnościowego, w ślad za czem 


uchodziły ubocznemi drogami, 

Qpisawszy agendy cukru, kawy, wędiin, 
nadzór nad obrotem środków żywności, wyko- 
nywany: przez inspektorów żywnościowych. po- 
rusza Mówca sprawę akcyi zapomogo- 
wejdla Galicyi. Dnia 1 lipca skończył się 
pierwszy kwartał tej akeyi, polegającej na ta- 
nich kuchniach i sprzedaży środków żywność 
po tańszych cenach dla biedniejszej ludności. 
Otrzymany na. to fundusz 7 i pół miliona koren 
wyczerpał'się. Akeya szczegolnie we Lwowie 
bardzo się rozwinęła, Na następny kwawtał za- 
żądało namiestniotwo 45 milionów koron, dosta- 
ło jedaak tylko 22 miliony. 

Mowca, upraszając zaproszonych o dalszą Ta 
dę i ponoc, proponuje, aby Rada rzyboczna po- 
dzieliła się na trzy komisye: jedną dla mąki 1 
zięznniaków, drugą dła mięsa, trzecią dla innych 
artykułów spożywszych, prócz tego należałoby 
wybrać wydział wykonawezy. 

W dvyskusyi zabrał głos najprzód pos. dr 
Marok. Wytyka on zbyt późne powołanie Ra 
dy gospodażczej Jeżeli wśród obecnych, bardzo 
niepomyślnych warunków - aprowizacyjnych. 
krajowa Rada gospodarcza ma ponieść wraz z 
rządem współodpowiedzialność, musi mieć cła- 
rakter ntożylko doradczy, lecz także decydujący, 
inaczej tak samo nie na wiele się przyda, jak 
inne rady przyboczne. Dziś i rząd pragnie współ- 
odvowiedzialności społeczeństwa i  minigter 
Hoefer życzy sobie udziału parlamentarnej ko- 
misytb żywnościowej w pracach  aprowizącyj: 
inych. Mowca stawia wniosek, żeby Krajowa 
Rada żywnościowa odbywała posiedzenia raz 
na miesiąc dla wysłuchania sprawozdań ko 


azych, które mają stać w ścisłym kontakcie ze 
społeczeństwem przez powołane właśnie teraz 
Krajowe Rady gospodarcze, natomiast między 
urzędami gospodarczemi a gminami nie było ża- 
dmiego pośredniczącego organu. Styczmość mię- 
dzy płwiatowemi urzędami gospadarczemi a 
gminami, utrzymują toraz mężowie zaufania, 
“brani ze społeczeństwa a mianowani przez 
stunostę, Obecne centrale rejonowe mają za za- 
danio dawać rolmikom robotników, konie, ma- 
szyny, bonzynę, węgiel i t. p. i służą jęko egze- 
kutywa towarzysbwom relniczym, które są nio 
alkie ich Radą przyboczna. 

Agendy krajowego urzędu gospodarczego do 
tyczą mąki, paszy, ziemniaków, cukru, thtszczu, 
ij, bydła, trzody chlewnej i opału, dalej należy 
tutaj akoya żywnościowa i zwalezanie lichwy 
żywiuościowej. Co do mąki i paszy, urząd jest 
anteżny od wojennego zakładu obrotu zbożem i 
YU centrali pasz. Dnia 15 sierpnia zaczyna się 
nawa kampania obrotem mąki, zapewne w tych 
samych granicach, jak dotychczas Ludność bę» 
dzie musiala być tierpliwwą. Poprzedniego ro- 
ku zaczęto od racyi 250 gramów mąki, potem 
uniczżomo ją do 167 gramów Zamiarem centralne- 
go urzędu żywnościowcego jest zacząć odrazu 
0d czzczędności, to jest mie poduosić na razie; 
racyi. Krajowy zarząd gospodarczy stara się o 
nową slatystyę prokukcyi nelniczej w Galicyi. 


terymistycznie w wysokości jednej trzeciej po- 
uaedniego kontyngentu; kontyngant stały | N ach 4 dm T oeaan 
rzy jdzie dopiero, gdy sie okażą wynśki miacki. | PISYJ ASY: a pz z paj wi go 
Mu ch być już naprwwdę stałym, to jesi jednora. | Zamiast «a Patil 6 
ile ma pa- LAniezana, proponuje mowca inny podział, — 
jeżeli nio| Pierwszą byłaby komisya dla spraw wytwór 
do następnych żmiw, choć oczywiście dziś nie|czości środków spożywczych i innego zapotize- 
można przewidzieć przyszłych stosunków. bawania; druga komsiya dla spraw rozdziału 
Zaklad dla obrotu zbożem działa na prowin. | "odEow spożywczych, zajętych przez państwa. 
yi przez komisyonerów i inspektorów, —| Z kj A aapa img ing 
Pierwsi skupiają zapasy. drudzy zajmują się|państwo niezajętych, trzecia komisya a A nis 
rozdziałem zboża na pożywienie i nasienie. Obe-| ia Cen tak przedmiotów zajętych, JR wą 
wieni inspektorzy do ziemniaków, odl © ajj a akań 
` . s n ‘i a taj i 4 4 a 
piaszozystych, oraz Okolic nawiedzonych! piger | oianczych. Przedewszycikień zać a ję. 
mW e grad, WEZ YE Wake, 248 du na pierwszą kondiapę NRA stawia sda. 
ENER d nie. „ Żyto lep 10] dojńsało. sek: Krajowa Rada eospodarcza wyraża przeko- 
niż się spodziewaliśmy, za to owies lichy, slony | namie, źe w interesie państwa i kraju, dla pow 
6 m dba zka CE gezmień spi ucierpiał wsk | pzesieni wytwórczości środków spożycia i inne- 
tek posuchy, o pszenicy nie można powiedzieć | ag zapotrzebowania, konieczhe jet uwolnie- 
jeszcze nie stanowczego. Co do ziemniaków, mai OWE ywojskowejznacznej 
ubiegły rok był katastrofalny, Nie można było| “ 
podołać nadmiernym żądaniom władz cenīral- 


ilości roczników starszych, z u- 
z uć Rh; po i wzgłędnieniem lat od 86 w górę dla celów rol- 

nych i wojskowości, Namiestnietwo, jak mogło, „+ 3 F ję 

starało się zostawić w kraju jak największą 


nietwa, przemysłu i rękodzieł. Dość powiedzieć, 
ilość. Na szczęście ilość kartofli zasadzone tego 


że w Galieyj wyreklamowano zaledwie 13.000 

dt š e 8 >"|osób (z texo w namiestnictwie 500), podczae 
roku, nie jest znacznie mniejsza, niż poprzednie | ogy zy samym Wiedniu wytndklamowane 130.000 
go, gdzieniedzie nawet jest większa. O tem, jak| osôb. 
się ziemniaki udadzą, dziś jeszcze mie powie-| W sprawie węgla wyraża mowca zapatrywa 
dzieć mie można. Rozdział ich między ludność nie, że droższ węgiel pruski powinnyby na- 
adbęlzie się zapewne według tych samych ræ pa) y O R NO 
Qyij, jak w poprzednim roku. 


Ly'wać koleje, a tańszy krajowy, powinno się zo- 
Widoki co do paszy są liche, wskutek posu- 


stawić tutejszej ludności. 
Nad wnioskami p. Marka rozwinęła się dłuż- 
chy. Siana będzia o 50 procent m mi e j niż w ze- Sodo 
szłym roku. Namiestnictwo starało się przy do 
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szą dyskusya. Przyjętojew całoś ©1, trl- 
ko ze względu na istniejącą już inną komisyę 
cen, charakter trzeciej komisyi określono, jako 
komisyę dla wszelkich kwestyj handlowych, 
rwiiaszcza dla kwestyi cen Wobec skrupułów. 
nadniesionych przez ruskich członków Rady, 
oświadozył zastępca przewodniczącego, pinf. 
Julian Nowak, że liczba członków Rady bi 
najmniej nie jest zamkniętą i że Rada może 
przybierać nowych członków z toma różnych or- 
gamizacyj  gpodarczych i przydzielać ich do 
komisyj. Możliwą jest także wymiana. 

Po wyborze członków poszczególnych komi- 
syi i wydziału wykonawczego, odbyło się dy- 
skusya ogólna nad sprawozdaniem krajowego 
urzędu gospodarczego. Zabierali w niej głos pp. 
wieoprezydenci Federowicz i Schleicher. Witos. 
Misiołok, Diamand, Konopka, Schmittowa, Kul- 
czycki, Fedak i hr. Lamezan. 


ilość dla rolników, ale trudno liczyć na jakąś 
ireściwą paszę w tym mku, zwłaszcza gdy wy 
miał zboża posunięto do 95 procent tak, że 
producent dostaje zaledwie 5 procent otrąb. Są 
firóby wyrabiania tak mw. »Kraftfutter«, ale 
namane bydło nie chce się przyzwyczaić do 
tych nowadji. 

Również niepomyślne są horoskopy œo do 
opału. "Tamvego roku można było mówić o 
katastrofie ziemniaczanej, teraz grozi kata- 
strofa węglowa. Przyczyny jej są nieza- 
leżne od wpływu naniestłmictwa, które o ile mo- 
zmości stara się dła ludności zachować przynaj- 
mniej część węgł z kopalni krajowych. Mowca 
szczegółowo wylicza wszystkie serwituty, ciążą 
na węglu krajowym i uniemożliwiające na 
miestnictwu wszelką kalkułacyę, Wskazanem 
byłoby przedewszystkiem, żeby koleje, które 
mają swoje zapasy rezerwowe, traktowaty uby- 
tek produkcyi przez strajki rzeczywiście, jako 
»vis majore. Przedewszystkiemm potrzeba węgla 
dla młocki i dla większych miast. W ostatnich 
dniach obiecano dla Galicyi 2.000 wagonów we 
gla śląskiego. Tizeba się będzie starać także o 
masz węgiel, aby ludność biedniejsza mogła ku- 
pować węgiel tańszy. a majętniejsza wegiel Ślą- 
ski, Ministerstwo handiu wydało polecenie zao- 
pańnzenia powiatów w opał drzewny. Ale kwe- 
stya drzewa jest kwestyą transportu, dziś urud- 
nionego, prócz tego niema zapasów zrąbamych. 
a wskutek nobót polnych niema teraz robotnika 
nia rabamie, gdy się zaś zrąb później zaczmie, 
drzewo nie będzie gotowe na zimę. Opał torfem 
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Où jednego z przygodnych korespon- 
dentów, ktory przybył z Tarnopola, œ 
trzymuje lwowska „Gazeta Wieczorna" 
następujące szczegóły z ostatnich chwil; 
straszliwych rządów rosyjskich w stolis 
cy Podola: 

Wyjechałem we czwartek rano ze Złoczową i Ko: 
lcją przybyłem na godzinę 12 do Jezierny. Ze sta- 
cyi ani śladu, [:nstka, zniszczenie, emutek mają tu 
teraz swoję siudlisko. Przypadkicm spotkana prós 
żna wracająta darożka tarncpciska zawiozła mnig 
do Tarnopola w niespełna trzy godziny. Ciężko 1 
trudno opisać widok po drodze. Czytało się a zzz | 
© tem w powieściach. oglądałe na grottgerawskie 
chrazach, w kinach, ale że się żywemi, własnemi os 
czyma patrzeć tędzia na taką ckropność, nie przya 
wuszczałem kiedykulwiek w życiu. Trupy w rowach, 
powywracare auiomobile, wozy trenowe, zdechły 
konie walają się wszędzie. Ziereia zryta granatami 
patrzy niby pustemi oczodołami ku niebu. Pola pov 
orane zasiekami przedstawiają bvlesny widok. 

W rozległości trzech kilometrów z wyżyny widaź 
doskonal? miasto. W Zagroteli dużo budynków 
zdemolowanych, smutnie wita oczy patrzącego, 
Z Zagrobełi przez ulicą Lwowską wjeżdża się da 
miasta. Widok bolasny, przykry. zarpiący serca, 
tembardziej kto miasto znał przedtem i widział jes: 
go rozkwit. Cała ulica Lwowska do Rynku prowa 
reszty Austryi zajmuje sie > Ovume, jako organ| dząca, mająca blisko kilometr, składa się z partes 
kamiestnictwa. Nic jest ono centralą, lecz to-|rowych przeważnie domhów. Z tych ani jeden nie 
warzystwem handłowem. Trzeba się przygoto-| został nieuszkodzony, Zabiły je pociąki armatni 
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wadzomy w maju, nie dał się przeprowadzić; 
przypis masła z Wiednia dla Gałicyi opiewał na 


| 
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Hoja x powyrywanemi oknami I drzwiami, prze 
ziurawionymi dachami, nawpó! otwarte, jak Sep- 
ty, jak ranni z wyszarpanemi wnętrznościami. 


Woń «palerfrny snuje się dokoła i wzmaga Gię;! 


pdy zbliża s», do Łynku, clraz spalonego miasta 
staje się coraz przykrzejszy. Najpiękniejsze budo- 
wle przy głównych ulicach, jak Mickiewicza, Trze 
ciego Maja, Tarnowskiego są spalone aż do piwnic, 
Wszystkie domy, apteka Adlera, Schfitza, Parnass 
spalone, spalił się też dom Reichmana, gdzie byla 
prokuratorya, dra Golda, Atlasowej, Somersteina, 
Bauera. Dom adwokata Pohorockiego, którym o- 
piekuje się jego siostra Zofia Pokorecka, stoi nie- 
tknięty, jak równie dom lekarza dra Lebiingera, 
którego "właściciel staruszek również nie żyje. 
Przy ulicy Trzeciego Maja spłonęły kamienice 


Franca, Boreckiego, znanych kupców, Neuhofła, 


Pinelesów, Griina i w. in. Kawiarnia wiedeńska sni- 


śzczona zupełnie, dworzec legł również w gruzach, 


z wyjątkiem dwóch budynków mieszkalnych. = 
Kładki stalowe przed stacyą, tak dobrze znane 
mieszkańcom miasta, śpieszącym do parku w lecie, 
wysadzone w powietrze. Budynek z pompą parową 
tnikł z horyzontu. Spalone są dale] magazyny, ko- 
dzary kawaleryi, elektrownia, dzielnica mikulinie- 
tka natomiast nietknięta. Wieża kościoła farnego, 
na której usiap'ony był karabin maszynowy, zbu- 


rzona, a w drugiej pociski zrobiły wyłom. Pewna 
ilość domów ucierpiała też od uderzeń pocisków 
ciężkich haubie. Budynki rządowe przeważnie nie- 


tknięte. 


W czasie inwazył umarli; dyrektor M a 018z € w- 
eki Puntsohert, radca kolejowy Besaga. 
Od piątku 20 lipca wieczorem aż do wtorku 
w uocy, t, zn. do 24 lipca, rabowano bez przerwy, 
zabijano, palono nłetylko sklepy,' ale I domy pry- 


watne, gdzie tylko padło oko tych żbirów, zarówno 
w mioście, jak i na przedmieściach, nie ostczędza- 


jąc biednych ani maluczkich, gwałcąc kobiety. 
Zginął wówczas kupiec Spiegelgias z żoną, rginął 
prof „Promiński I około 200 osób z klasy uboższej. 


Kto krzyczał, tego natychmiast przebijano bagne- 
tem, Ostatnie wojska opuściły miasto około godz. 
2 w nocy we wtorek, To jest prawda, to są fakty. 

Entuzyazm, z jakim przyjęto wojska sprzymie- 
rzone, wybuchł potężnym płomieniem. Płacz rado- 
Ści rozległ się wreszcie po tem mieście, trzy lata 
skutem niewolą i przechodzącem niesłychane katu- 
sze moralne. 

Sąd w Tarnopolu z początku zamknięty, funk- 
ryomował później częściowo. Bzkolnietwo przez 
Awa 1 pół lat leżało odlogiem. Rząd rosyjski bo- 
wiem tylko pod tym warunkiam chciał sią ugodzić 
na otwarcie szkół, Jeśli system w nich będzie ros;j- 
iki. Dopiero przad pół rokism na uallae starania 
ira Lenkiewicza zgodzomo się na program 
szkół galicyjskich, z tem, że nauka języka niemiec- 
kiego będzie wyaliminowana. W tych warunkach 
otworzono szkiły w ograniczonej liczbie, a radzo- 
no sobie w ten sposób, że nałożono na uczniów obo- 
wiązek uczenia się języka niemieckiego prywatnie, 
r którego musiall zdawać półroczny egzamia. Wła- 
brie w czasie rozposzę:ia się ofenzywy młuła się 
pdbyć matura. Kasa osz :zędności tunkeyonowała 
w całej pelni i na ogół mlała dość oływłony ruch. 

Po upadku caraża mówiono duż» o wolności 
ł cieszono się nią... w teoryi. Znamianne jest je- 
dnak, że po wybuchu rewolusyi I stworzeniu no- 
wego prowizorycznego rządu, wazystkich bez wy- 
jątku czynowników z Tarnop>la wysłano na front, 
tstanawiając innych, rzekomo  rawolucyonistów. 
To samo uczyniono x Żandarmeryą. Mimo to Ry- 
stem rządu z ochraną, tajną poliwyą, żandarmeryą 
bie zmienił się pod żadnym względem, nawet w 
kajskromniejszych rozmiarach. 

Miasto i jego mieszkańcy  odotzhnęli wreszcie, 
kle są jeszcze, jak człowiak, który po slężkiaj eho- 
obie wstał po raz pierwszy z łóżka — vałablenie 
lęk trzymają ich jeszcze w kleszeza:h. Każdy 
lzień był męką — noc torturą. Gdzła t trzaskiem 
iapadła brama, zrywano się z pościalli z drżącem 
pytaniem: »Czyżby po mnie azlif< Bo nie znano 
wyrozumiałości | litości, zaciągana go rowów szań- 
towych bez względu na stanowisko I wiek I zmu- 
zono do takiej pracy dyrektora szkoły realnej 
[rojnara, nadrewidenta kolejowego Nusshsuma, 
alina Pabata, raise Michałowskiego 1 burmistrza 
miasta w czasie nieobecności Mandla, również »za- 
bioszuzo< do wzięcia udziału w lekklem kopaniu 
| tylko podstępem udało mu się ujść z oprasyl. 

Obecnie w wojsku zupełne rozprzężenie; docho- 
izi ono do tego, że Żołnierze zabijają przełożonych 
ra lada słowo. I tak Łołnierze zabili w Tarnopolu 
iiedawno jakiegoś kapitana, który żądał, aby s3- 
utowali, gdy obok nich przechodził, Pułk jakiś, 
ztóremu miasto bardzo się podobało, nie ruszył 
ło ataku, mimo, że mu obiecywano, że za godzinę 
oędzie we Lwowie. i 
„Berliner Tageblatt« t »Vossische Zel- 
tunge w korespondencyach Hegelera i Ky- 
Bora donoszą: 

Wikary rzymsko-katolicki w Tarnopolu epowia- 
dat sprawozdawcy wojennem: Hegelarowi: Przez 
rzy lata Rosyanie zachowywali się przyzwoicie, 
aczkolwiek byli twardymi panami. Mojego kościo- 
la parafialnego nis używali, lecz urządzali nabo- 
Łeństwa w sali »Sokołac. Najlepiej obchodzili się 
Ł chłopami ruskimi, którzy wzbogacili się na Ro- 
byanach. Także i żydzi zarabiali, musie jednakże 
dużo znosić ze strony żołnierzy. Miasto liczy 80.000 
Łydów i 26.000 katolików, 

Wobec sfer lepszych zachowywali się Rosyanie 
bardzo surowo. Musiałem często pośredniczyć. Pod 
cówym rządem było z początku leplej. Żołnierze 
więcej uważali na siebie, okazywali nawet pobła- 
kliwą dumę i mówili często: »Wy macie jeszcze ce- 
tarza, my jesteśmy republikanninie. Ale już wtedy 
okazywały się oznaki rozluźnionej karności. Wi- 
działem następujące zajście Szeregowiec słedział 
pa ławce, wyciągnąwszy nogi. Przechodzący gene- 
rał usunął na bok nogi żołniorza, który się nawet 
nie ruszył, tylko ironicznie zauważył: 

— A czy nie możesz przeskoczyć? 

' Mimo to zdołał Kierznski znaczną część armii 
natchnąć nowym duchem, przemienić znużonych 
wcjną w bojowników, gazdzących śmiercią, w fa- 
patyków, do których on sam nai ży. Przed 10 dnia 
mi był tutaj Kierenski Jost to młody człowiek 
p twarzą aktora. Podobno Bruziłow był także tu- 
taj. | 

` Na początku ofenzywy rosyjskiej żołnierze byli 
pewni siebie i ciągle rzucali pytania: 

ı — Jak daleko stąd do Lwowa? sp 

Oficerowie mówili: x in 
| — Ohcemy się dostać do Wiednia, ażeby sobie 
kupić buty. 

Trzeba wiedzieć, ża w Rosyi panuje drożyzna. 
ta parę butów trzeba zapłacić tutaj 200 rubli Bo- 
sbenek chleba kosztuje 2 rubla. Nabycie cukru jest 
wyrost niemożliwe. Armia rosyjska jest dobrze za- 
ppatrzona, ale ludność musiała przyinisrać głodem. 
t Aż do 20 b. m. nia wiedzi.liśmy łc o niamiec- 
Hej ofanzy wie, ale już w nocy z dnia 20 na 21 b. m. 
kzpoczął się odwrót rosyjski: Od tej ehwiii nie 
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- Z drukarni Liferackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, 
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kyfo już ani oficerów, ani Łołnierzy, lesz wlamy- 
wacze { rozbójnicy, Komisarz tymczasowego rządu 
rosyjskiego, Kraskowski, miał wydać hasło: »Plą- 
drować, a niszczyć wszystko, czego nie można xa- 
brać«, Nie chciałem wierzyć, Ale oto spotykam na 
ulicy rotę żołnierzy. Jeden z nish uderza mnie w 
pierś i zapytuje: ód 

— (dzie masz zegarek? 

Wydobyłem portmonetkę I oddałam Im całą go- 
tówkę. Pozwolili mi odejść, ale o 20 kraków dalej 
pojawiła sle nowa rota I odebrału mi zegarek. — 
Zdrierano z ludzi odzież aż do koszuli, dosłownie 
aż do koszuli. Patrole, które wdzierały eię do do- 
mów, czyniły jeszcze gorzej. W niedzielę rano 
przed nabożeństwam wszedł żotałerz do mojego ko- 
siola. Rozbił drzwi siekierą 1 ulokował się na wie- 
ty, jako obsarwator. Wiedziałem, że los pięknego 
kościoła jest przypisczętowany. Ale nie utało się 
to, czego sio obawiałam. Potem przeszedł ogień ar- 
tyleryl Siedzialiśmy w piwnicy, modląc się. Nagle 
w sobotę rano rozeszła się władomość,: »Niemcy 
idą — nie, to Rosyanis — nie, to przecież Niemcy«. 
Coraz głośniejszemi były klaskania w ręce i okrzy- 
>. radości. Uderzyła godzina naszego wyswobodze- 

a. : 

Kysor pisze w »Vossische Zeitunge: 

W nocy z dnia 20 na 21 b. m. patrole rosyjskie 
obudziły mieszkańców Tarnopola, oświadczając 
im, że muszą natychmiast całe swoje mienie wydać 
żołnierzom i oficerom rosyjskim, inaczej czeka ich 


~ 


|ómlerć, Żołnierze chodzili po wszystkich ulicach 


I rozbijali siekierami okiennice i biaszane zasłony, 
wyłamywali drzwi do prywatnych pomieszkań, roz- 
bijali szafy, plądrowali w piwnicach į na strychach, 
czego raś nie mogli zabrać, wyrzucali na ulicę, 
gdzie oblewane rzeczy nattą, jako podpałkę dla po- 
łaru całego Tarnopola, 

W skiapie jubilerskim przy ulicy Trzeciego Maja 
po zupełnem splądrowaniu go wsz 'zęto pierwszy 
pożar. Potem podpalono przy tej uli sy wislk: sklep 
galanteryjny, kawiarnię Wiedeńską i dom adwo- 
kata dra Weissnichta. Żołnierze z bagnetami na ka- 
rabinach stal przed płonącymi domami i uitogo 
ani nie wpuszczali, ani nie wypuszczali, Mieszkań- 
cy wyskakiwali oknami na dziadzińwe. Obróceno 
w perzynę ulice: Trzeciego Maja, Mickiewicza 
| Rnską. Mieszkańsy uratowali tylko źwae. 

Na ulicy Ruskiej kozacy zatłukii 17-letniego 
chłopaka, Dalej zamordowali łołnierze pewnego 
szewca i dwóch czeladników jego, pewną bandlar- 
kę jaj, a córkę jej zkańbili, Rozmawiałam w szpi- 
tahı z pewnym kupcem, którego żolpi»rze poranili, 


a którego dwie córki rhanbili. Na ullsach raąbowa 
no obywateli, a kto się bronił, tego bito kolbami 
i obdziorano aż do koszuli. 


Kilasto plonęjo na wszystkich końcach. Na przed- 
niieściach paliły stę magazyny. W niedzielę pod- 
palid Rosyanie dworzec 1 budynek sgiu, Mi>szkań- 
cy przepędzili w piwnicach trzy dni i trzy noce, 
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Z Kozowej I Pedhajec. ° 
j Z Kozowej 4 z Podhajec otrzymuje 
i „Wiek Nowy“ następujące wiadomości 
ogr "0d swego korespandenta: 
Dnia £4 lipca, zaraz po zajęciu Kozowej I Pod- 


fit 


hajec, byłem na miejscu 1 od naocznych świadków 


dowiadywałem się o ostatnich chwilach inwazyi 


iosyjskiej, jakie przeżyły te miasta. 


Dnia 24 lipca, we wtorek, przybyłem przed po- 
łudniem do Brzeżan. Zastałem w mieście gorączko- 
wy ruch: treny i wojska przeciągające bez kojca, 


w należuym porządku, automobile w ezalonym pę- 


dzie -— wszystko w pochodzie ra ustępującymi Mo- 
skalami, Wyjechaliśmy na gościniec, wlodący do 
Kozowej. Tutaj, już po zbliżeniu się do linij oko- 

ww, gubo nasze napotykało na grudy, gościniec 
pełny wybojów i dziur, wyrwanych granatami, 
zmuszał do powoluej jazdy. Ale oko mogło dokła- 
dnie przyjrzeć się tej ogromnej masie okopów i 


szańców, jakie wznieśli tu w krwawym pocie nasi | 
żołnierze. 


Oto wies Szybalm. Ani śladu życia; nagie mury 


| gruzy == a z obu przeciwnych stron wsi, leżącej 
w gruzach | w popiele, widać okopy == nasze i ro 
syjskie. Dziś cisza i spokój — tylko jak daleko rzu- 


cić okiem: okopy, okopy i całe lasy z drutów kol- 
tzastych. 

Jedziemy dalej. Na gościńcu wre praca szalona: 
oddziały żołnierzy naprawiają drogę. inni pracują 
nad przywróceniem do porządku linii telegraficznej, 
praca postępuje szybko. Mijamy Komarówkę i zbli- 
żamy się do Kozowej Już zdaleka widać bezładnie 
opuszczone armaty rosyjskie, całe stosy amunicył 
| wswlki materyal wejskowy. W mieście ślady po- 
bytu Moskali —- zdemelowarne domy, niektóre spa- 
lone doszczętnie, zwykły obraz kultury kozackiej. 
Budynek sądowy cały, apteka zdemolowana, na 
podwórcu kościelnym steją różnego kalibru działa; 
wszystkie z fabryk Trancuskich, Dworzec zdemolo- 
wany; tu próbowali Meskale podpalić wszystko i 
wysadzić w powietrze masy amunicyi, ale nie u- 
dalo im się to tak, jak zamierzali, moc rócczy nie- 
tkniętych pozostało wśród gruzów i popiołu. 

Z Kozowcj jedziemy gościńcem na Litiatyn, 
Krzywe do Podhajec. Tu widać, że Moskale w gza- 
lonym pośpiechu uciekali, skoro pozostawili wał. 
ce parowe na drogach, wózki kolejki połowej i ca- 
łe stosy amunicyj nietknięte, Droga zła, miejscami 
zdemojowana. Wszędzie ślady pracy rosyjskiej i 
Przygotowań, jakie tu przed niedawnem rozpoczę- 
ciem ruchów ofenzywnych wykonali. Nowe linie 
kolejowe prowadzą prawie do samych okopów, 

Zbliżamy się do Podhajec. Zdala widać kłęby 
gęstych dymów i płomienie. To dogorywa dworzec 
kolejowy. Jedziemy, przejęci ciekawością, €0 za- 
staniemy w mieście. Smutny I ponury obraz, Gru- 
zy I zgliszcza; z dawnego pięknego rynku ani śla- 
du, ani znaku życia, jeszcze tlą się belki i dogory- 
wają resztki, niestrawione żywiołem ognia, Wszyst- 
ko podpalili Moskale. Opowiadają ludzie, Łe osta- 
tniej nocy przeżyli całe piekło i dziś jeszcze ochło- 
nąć nie mogą z przerażunia, przestrachu i lęku. — 
Dra Choróbskiego obili kozacy. Niektóre budynki 
ocalały, ale ta tylko te, gdzie miaścity się wiudze 
rcsyjs*ie 1 szpitale, tak, że nie było czasu ich pod- 
palić. Za to zdemołowano je doszczętnie. — Na 
dworcu pozostały tylko gruzy, zniszczono tu wszy- 
sīko — mimo tego wiele rzeczy ocalało., I tak na 
przykład stoi maszyna rosyjska, nietknięta, wozy 
kolejowe, nawet wialkie działo, przygotowane do 
transportu, załadowane, którego jednak brak czą- 
Bu nie pozwolił zabrać Moskalom Z magazynów, 
szęścią spalonych, pozostały prowianty, beczki a 
kapustą, śladzie, konserwy. Całe stosy amunicyi, 
paki + karabinami, świeżo nadesłane z fabryk i wie- 
le, wiele innego materyału wojannego. A wszystko 
zasłane, jak pobojowisko, mnóstwem granatów 
I szrapneli, które siłą eksplozył wyrzucone, sozsy- 
pały się w szerokim pierścienia | nietknięte leżą. 
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Drugi roczny kurs dla kferowniczek ochron, pie- j 


lęgniarek dziecięcych, oraz wythowawczyń domo- 
wych przy »Polskim Związku niewiast katolickiche 
rozpocznie sinę dnia 10 wrzaśnia b. r. pod kierun- 
klem p. A. Winiarzowej. — Na kurs przymuje się 
osoby od lat 16 do 35. Wymagane jest ukończenie 
to najmniej trzech klas wydziałowych, albo zioże- 
nie odpowiedniego egzaminu. Na kursie w roku 
1917/18 wykładane będą: religia 1 katechizacya: 
anatomia, fizyologia, hygiena ogólna i dziecka; 
psychologia dziecka; pielęgnowanie - niemowląt; 
pogadanki przyrodnicze; pedagogika; metody nau- 
czania i metoda Montessori; język polski, oraz lite- 
ratura wieku dziecięcego; historya i geografia Pol- 
ski, oraz: krajoznawstwo; śpiew; rysunki, modelo- 
wanie, wycinanki; slöjd; gimnastyka; ogrodnie- 
two; gry i zabawy dziecięce; szycie; organizacya 
i administracya ochron i »żłóbkówe. 

Wykłady teoretyczne odbywać się będą w go- 
dzinach popołudniowych. Wykłady praktyczne od- 
bywać się będą w »Żłóbkue, szpitalu św. Ludwika, 
poradni, ochronce i szkółce pokazowej w godzi- 
nach porannych. 

Zapisy na uczenice zwykłe, oraz na poszczegól- 
ne przedmioty przyjmuje do dnia 15 sierpnia dy- 
rektorka kursów p. A. Winiarzowa, ulica św. Ja- 
na l. 18, od godziny 3 do 4 po południu. Od 1 wrze- 
śmła dyrekcya kursów, ulica Franciszkańska L 1, 
gimnazyum drów Lewiekich od godziny 8 do 5 po 
południu. 

Z targu. Dzisiaj targ był nieco bardziej ożywia- 
my, niż poprzedni; dowieziono nieco więcej nabiału, 
masła przeważomo na miejskiej wadze nad 80 kilo. 
Oczywiście, jest to niczem dla miasta o dwustoty- 
sięcznej ludności. To też ogonek maślany dzisiaj 
placu Szczepańskim był jeszcze 
piątek. 

Owoców ;raw' wcale nie było. ant wisien, ani 
czereśni Stosunkowo większa ilość była malin, bo- 
rówek nie było wżale, Pokazały się natomiast 
„gruszki“ — jakieś niedojrzałe i rohaczywe, tak 
uwane „nisdośpiałki”, które przedwozośnie po- 
spadały z drzewa i powinny być zupałnie usunięte 
z targu, zamiast sprzedawać je za drogle pieniądze 
— po cenxh „maksymalnych“, przyznanych za | 
szlachetne owoce. Jarzyn było stosunk wo więcej, | 
niż na przeszlym targu. 

„Ogonki“ naftowe w magistracie, Jadną z klęsk 
która ubecnie trapi Krakowian, jest brak nafty. — 
Jest to brak bardzo poważny, gdyż z powodu pie- 
go setki rodzin pozbawione są w znacznej części 
możności zarobkowania, dalej ugotowania strawy 
przynajmniej na maszyne naftowej w braku wę- 
gia. To też wszystko tłoczy fe do biura magistra- 
tu, kierującego przydziałem nafty. „Ogonki“ nafto- 


s|we z ulic przeniosły się na korytarz oficyny magi- 


strackiej. Satkl dosłownie osób czeką tam codzień, 
tambardziej. ża urzędowanie w tem biurze nie przy- 
spieszą wcale załatwiania sprawy. O godzinie 11, 
kiedy się urzędowanie nominalnie zaczyma, iniere- 
senci zaczynają pukać do zamkniętych jeszcze 
drzwi biura. Wtedy wychodzą dygnitarze z biur 
sąsiednich 1 w ostrym tomie monitują niecierpli- 
wych i zuchwałych „nafciarzy'. Gdy się wreszcia 
drzwi biura naftowego otworzą, w Ścisku. jaki po- 
wstaje wtedy nagle w biurze, załatwianie spraw 
idzie niezmiernie pooli. Czy nie możnaby jakoś 
stcsunków w tem biurze uporządkować, aby publi- 
czność nie miała powodów do słusznego narzeka- 
nia a 
Pozwolenie na kiszenie kapusty i ogórków. Jak! 
pam komunikują z namiestnictwa, na podstawie 
rczporządzenia z 2 maja 1917 roku, dotyczącego 
sporządzania konserw ze świeżych jarzyn, Urząd 
dla wyżywienia ludności zezwolił na kwaszenie 
świeżych ogórków, kiszania kapusty i sporządzanie 
konserw z pomidorów, z wylą żenium ich suszenia. 
Zakaz wywozu siana i słomy, Wedlug rozporzą- 
dzenia namiestnictwa, siano i słomę wolno przesy- 
łać wozem poza obręb gminy jedynia za pozwole- 
riem transportowem, które wystawia polityczna 
władza powiatowa. Dla przesyłek koleją lub stat- 
kiem parowym, obowiązują przepisy z $ 20 rozpo- 
rządzenia z dnia 20 maja 1917 roku. a 
Przekroczenia tego rozporządzenia karane będą 
przez polityczne władze powiatowe grzywną do 
3.000 K lub aresztem do 3 miesięcy. Rozporządze- 
nie to już weszło w życie. 


© 
Z Kraju. 

Powrót wladz krajowych do Lwowa. „Kuryer 
Lwowski“ donosi. Zapewniają. że z początkiem 
września powrócą do Lwowa: Wydział krajowy, 
namiestnictwo, prokuratorya skarbu, kraj. dyrek- 
cya i wyższy sąd krajowy. Skutkiem tego zmniej. 
szy się w naszem mieście liczba mieszkań nlewyna- 
jętych, których obeęnie ma być — podług oblicze- 
nia towarzystwa realnościowego == około 12.000. - 

Przyjezdni z uwolnionej z pod inwazyi $ części 
kraju. Mimo trudności komunikacyjne, 0d ść 2 dui 
napływają do Lwowa dość liczne grupy z u- 
wolnionych oà imwazyi rosyjskiej miast, jak 
Tarnopola, Stanisławowa, Buczarza i k. 4. Wśród 
powracających jest wielu Lwowiam, których Ro- 
syanie w czasie okupacyi Lwowa wywieślł, a któ- 
rzy ratując się ucieczką, ukrywali się do tej pory w 
miastach wschodniej Galicyi. 

Na zniszczone szkoły polskię w Tarnopolszczy- 
źnie. Pisma łwowskie donoszą: Z Tarnopol- 
szezyzny nadchodzą przerażając wieści o zniszcze- 
niu szkół polskich. P. Wojciech Biechoński zaimicyo- 
wał zbieranie funduszu ma odbudowę tych szkół 
wśród społeczeństwa polskiego. 

Pożar w Jaśliskach. Jak nau: donoszą dzienniki, 
miasteczku Jaśliska w pow. sanockim i tak już zni-i 
szezone podczas iąwazyi, nawiedził wielki pożar w 
nocy z dpia 13 na 19 lipca I zniszczył 26 domów. == 
Nieszczęśliwym pogorzelcom nie udało się uratować 
ani sprzętów, ani zapasów Żywności, ani nawet 0- 
dzieży, gdyż Par powsta? niespodzianie i nagle 
się rozszerzył. Z powodu braku wody i przyrzą- 
dów straży pożarnej, a takż= i ludzi zdolnych do 
ratowania, trudno ogień bylo powatrzymać. 

Pomimo to, uratowano 11 domów, które były 
bardzo zagrożone, w ten sposób, iż rozebrano je- 
den budynek, przypierający do domu już płoną- 
cego. PUL 
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Ze świata. 


„Prawdziwy“ chleb w Dąbrowie. Jak donosi wy-| ” 


chodząca w Dąbrowie Gómiczej „Gazeta Polska", 
udało sią staraniem Komitetu ratunkowego uzy- 
skać 8 wagony tyta, które już zostało oddane do 
mielenia, tak że 1 aierpnia Otrzymają mieszkańcy 
Dąbrowy po 1 bochenku prawdziwego chleba bez 
domieszek sunygatów na 1 kupon. Spodziewać się 
można, że posiadane zapasy wystarczą aż do obję- 


Z m e 
kości 820 gramów 
ma osobe = przy równoczsnym powrocie do cen 


{mniej więcej dawniejszych wynoszących około 


kor. za 3-funtowy bochenek chleba. 
Witkowice, (Podwyższenie płace robotników, — 
Wycofanie jeńców z fabryk). W zakładach witko- 
wiekich po 6-dniowym strajku wszyscy robotniey 
otrzymali podwyższanie dodatku drożyźnianego, a 
mianowicie: kawalerowie po 70 h dziennie, żonaci 
zaś i dzietni wdowzy po 1 K 50 h, prócz tego za 
pracę w niedzialę i święta otrzyma każdy z robotni- 


jków 75 procent więcej, niż za zwykly dzień, go- 


dziny zaś »polajarantowe« wynagrałzana będą 
o 50 procent więcej. Dodatki te otrzymywać będą 
robotnicy jeszcze 8 miesiące po zawarziu pokoju. 

Zastępcza komenda twierdzy krakowskiej wy- 
dała na cały witkowicki okręg górniczo-hutniczy 
surowe rozporządzenie, zabraniające wszelkich 
gwałtów, które karane będą surowemi karami, aż 
do kary śmierci włącznie. 

Wszyscy zajęci w fabrykach witkowi:kich jeńcy 
rosyjscy przad niedawnym czasem zostali odtrans- 
rertowani do robót rolnych na terenie okupacyj- 
nym, jako lepiej nadający się do tych robót, niż 
Włosi. 

O pomnik jeńców.Polaków w Niemczech. Tygo- 
dnik »Jenicc«. wychodzący w niemieckim obozie 
jeńców Gardelegen, wydał odezwę w sprawie wy- 
stawienia pomaika dla jeńców-Polaków, w której 
między innami czytamy: 

»Ani huk armat, ani grom z niebios, ani sierót 
placz nie rozbudzi już tych Polaków, którzy w ro- 
syjskich szeregach walczyli, w niemieckich trum- 


jpach na niemieckiej ziemi pochowani, leżą zdala od 
py rodzinnej, którą, jako swe życie, kochali. — 


Oczy im nie zamykały ni matki, ni żony, a przed 
śmiercią nie mogli oni błogosiawić swoich dziatek, 
która dziś głorotami zostały. 


e. aj NA| Takich, których prochy pozostaną w Niemczech 
większy, Niż w |ną zawsze, leży tam stu na stu prawie, gdyż cięż- 


| kie warunki powojenne nie pozwolą większości ich 


redzi: na to, by te Bzezątki śmiertelne ukocha- 
uych sobie sprowadzić do kraju. 

Gdy nadejdzie teń czas pokoju, pozostali przy 
życiu wrócą do swoich, a po obozowiskach jeńców 
nie zostanie już ani śladu — cmentarzysko poro- 
śnie z czasem chwastami i trawą i ginąć poczną 
wieści nawet o tem, że polskiej ziemi synowie leżą 
pod staremi sosnami szumiącemi tam gdzieś w Gar- 
dolegen. 

Zwracając się da was z myślą wystawienia im, 
tym męczennikom i ofiarom pożogi wojennej, po- 
mnika, nie tylko cho lzi nam o to, py stał tam dłu- 
gie lata ten widoczny wskaźnik, ża oni-tam leżą 
i prochami swoimi ten zkrawsk obcej ziemi uświę- 
caja, lecz w głównaj mierze wszystkim nam cho- 
dzić powinno i o to, by pomnik ten świadczył, że 
synowie polskiej ziemi umieją pamiętać o swoich 
współbraciach i towarzyszach. 

By dopiąć wskazanego celu i nie pozostawić bra- 
twiego nam cmentarza bez godła naszej pamięci 
o tych, którzy tam spoczywają, niezbędny jest od- 
powiedni fundusz, który tylko drogą dobrowol- 
nych ofiar na cel powyższy zebrany być powinien. 
Wzywamy przeto najgoręcej wszystkich zamo- 
¿nych i biednych do składania choćby najdrobniej- 
szych datków! 

Wszelkie ofiary przyjmuje Komitet pu:lowy po- 
mnika przy obozie Gardelegan; składać je można 
również w redakcyi tygodnika »Janiec<. W Krako- 
wie można składać datki na ręce komitstu opieki 
pad jeńcami wojennymi Polakami, uli:a Gołębia 
1 20. — 

Nowa międzynarodowa fundacya naukowa, — 
Dzienniki niemieckie donoszą o nowej fundacyi 
międzynarodowej dla nauki i sztuki, której funda- 
torem jest Norwegczyk, Konrad Mohr. Siedlisko 
zrajduja się w Chrystyanii, dotacya milion koron. 
Odsetki od miliona, przeznaczonego na fundacyę, 
uczielane będą ludziom, poświęcającym się litera- 
turze, sztuce i nauce. Btypendya te obracane będą 
na koszta podróży naukowych va granicę, a TOZ- 
dzielane są na pięć kategoryj: dla pisarzy i osób. 
zajmujących się studyami literackiemi, dla artystów 
dramatycznych, udających się na studya za grani- 
cq; dla malarzy i rzeźbiarzy, udających się w po- 
dróż w tym samym celu; dla dziennikarzy; nako- 
niec dla osób, pragnących się poświęcić specyal- 
dym studyom tak naukowym, jak praktycznym 
z dziodziny socyalizmu. 

Corocznie dla każdej z tych grup przypadają 
stypendya, każde stypendyum oznacza się w gu- 
mie 4—5 tysięcy koron norweskich. = Zasady 
fundacyi, podobnie, jak fundacya Nobla, nie kładą 


żadnych ograniczeń co do narodowości lub wyzna- | & 


ria stypendystów. Tak więs fundacya posiala cha- 
rekter zupełnie międzynarodowy. 
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Kino »Opieka< (uli:a Zielona 17) Od wtorku, 
dnia Bi lipca, do czwartku, dnia 2 sierpnia, wy- 
świetla kino wspaniały dramat kryminalny w 3 ak- 
tach: »Rywal profesora Brichsona« ze znakomitym 
artystą Maksem Landem w głównej roli. Ponadto 
wesoła komedyjka, zajmujce najświeższe zdjęcia 
z placu boju, zdjęcia z natury, oraz tak zwany 
film tryku »Cudowna podróż kapitana Grogac. 

Przygrywa muzyka wojskowa. Cały dochód 
przeznaczony jest na inwalidów wojennych, pocho- 
dzących z Galicyl A 

Miłosierdziu publicznemu polecamy p. J. K., za- 
mieszkałą przy ul Basztowj L 17, byłą pielęgniarkę, 
kontuzyowaną na froncie, która wskutek wojny 
popadła obecnie w ostateczną nędzę. Datki dla J. 
K. przyjmuje administracya „Nowej Reformy'« 


Repertoar opery w teatrze miejskim w Krakowie 
im, Juliusza Słowackiego. 

We wtorek, dnia 31 b. m.: » Uprowadzenie z se- 
rajuc, opera w 8 aktach W. A. Mozarta; (ostatnie 
występy pp. Dębiekiej i Tarnawskiego). 

We środę, dnia 1 sierpnia: »Uprowadzenie z se- 
rajue, opera w 8 aktach W. A, Mozarta; (ostatnie 
występy pp. Dębiekiej i Tarnawskiego). 

We czwartek, -dnia 2 sierpnia: »Uprowadzenie 
z serajue opera w 8 aktach W. A. Mozarta; (osta- 
tnie występy pp. Dębiekiej i Tarnawskiego).. 


` Odznaczenia wodzów. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


i Zteczów, 81 lipca 
Cesarz nadal generałowi magszujikewi polne- 
mu ks. Leopoldowi bawajskićmu Wojsko- 
wy kazyż zasługi I klasy z dekoracyą wojenną 
z brylantami, jego szefowi sztabu generalnego 
pułkownikowi Hoffmamnnowi order żelaz- 
nej korony I klasy e dekoracyą wojenną, ko- 


, 2 mąki do 250 gramów dzigłnie 


cia obrotu zbożem przez Polskę Centralę Zbożową, | nerałowi kawaleryi hr. Botkmerowi wiel- 
co nastąpi w przeciągu sierpnia. Wówczas ilość |ki wojskowy medal ną wstędze wojskowego 
dzienna zostanie podniesiona dis chleba dą wysp: krzyża zasługi. . | omy wini s aa, 


- 


À 7 V (4 + Złeczów, 81 lipca. | 
Cesarz niemiecki nadał komendantowi gru 8 
py wojsk generałowi pułkownikowi Boehm 
j"rmollemu liście dębowe do orderu spout 
le merites, zaś jego szefowi sztabu generalne< 
go Bardolphowi order »pour le merites: 


r 


Bilans wojny lotniczej. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) RETN 
Berlin, 51 lipca. 

(Biuro Wolffa). Od 1 sierpnia 1914 do 1 sier- 
pnia 1917 liczba strąconych samolotów, balo- 
nów na wwięzi i balonów do sterowania, wyno- 
Siła: nieprzyjacielskich samolotów 2.298, nie- 
mieckich 683, 186 nieprzyjacielskich pkalonów 
na uwięzi i 3 baiony do sterowania. Gdy się 
przyjmie wartość samolotu w wysokości 75.000 
marek; balonu na uwięzi 18.000, balonu do ste- 
rowania na 750.000, to wartość zniszczonych w 
trzech latach powietrznye: gatunków broni 
wymogi 175,880.000 marek. NAA S 
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Straty koalicyi na morzu. 
(Tel. c. k Biura koresp.) 4 


Berlin, 31 lipca. 

Przez zatopienie krążownika klasy »Dia 
deme, ogólne straty koalicy! w okrętach wo- 
jernych wynoszą 265 jednostek, o łącznej po- 
jemności 938.015 ton, z czego tylko na Anglię 
posada 166 jednostek, o pojemności 669.296 
OTL, 


Komunikat bałgarski, 


1 (Tel. e. k. Biura koresp.) 

7 Sofia, 81 lipe. 
Komunikat sztabu generalnego z dnia 29 brii 
Na całym froncie macedońskim słaby ogień 

artyleryi i tylko miejscami żywszy. Na różnych 

punktach korzystne dla nas wywiady. Nieprzy- 

jacielskie okręty wojenne z zatoki Orfano o- 

stnzeliwały masze pozycye u ujścia Strumy, ale 

odpędzono je vgniem artyleryi. Koło Maclmu- 
dia i Tulczy ogień karabinowy. 


P AIFA H iehi r 
Przekgzlatenie gabinete regpjośiegi. 
A (Tei, c, k, Biura koresp.) E 
Bern, 81 lipca. 

»Petit Parisiene donosi z Petersburga:  ;* 

Kierenski i Ceretelli mieli narady z zastęp” 
cami różnych stronnictw politycznych 60 do ich 
itdziatu w rządzie. Nie sądzą, aby obecny ga- 
bme był już całkowicie przekształcony. Par 
tya kadecka stawia żądania, które wstąpienie 
iej do ministeryum utrudniają; przedewszyst: 
kiem żąda one ustąpienia Czernowa i zamiecha- 
nia jego planów agrarnych, ale socyalno-demo- 
kratyczni ministrowie wzbraniają się poświe 
cić swego towamysza partyjnego. Dalej żąda 
partya kadecka dodatkowego zbadania umowz 
z Ukrainą i z Finlandyą, a zwłaszcza doniga 
się, aby przed zebraniem się konstytuanty mie 
wydano żadnej zasadniczej ustawy. 
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PEŻYCZKY TOSYJSKO W Fanney, 
s (Te e. i. Biura koresp.) g 
Petersburg, 81 lipca: 

Ag. pet. donosi z Helsingfersu: F: 

Sejm fiński odrzucił w trzeciem czytaniu pr 
jekt ustawy w sprawie rosyjskiej pożyczki w 
sumie 359 milionów marek į upoważnił tylko 
fiński bank pożyczyć Rosyi 100 milionów w 
pieniądzach fińskich w zamian za taką samą 
sumę w pieniądzach rosyjskich, nh, 


Poreh pety kaaku v Patentet. | 


aid Ż6 Petersburg, 31 lipca 

Onegdaj odbył się uroczysty pogrzeb kozń- 
ków, którzy polegli podczas ostatnich  rozru- 
chów wojskowych. W pogrzebie wzięli udział 
wszyscy ministrowie z Kierenskim na czele, 

ało dyplomatyczne, wiele deputacyj, garni- 
zon petersburski, różne organizacye demokra+ 
tyczne i socyalistyczne. reprezentanci armii 80: 
juszniczych, wydział wykonawczy R. R. ż | 
rady delegatów włościańskich, członkowie Du- 
my itd. i złożyli na trumnach mnóstwo wspa- 
niałych wieńców ze wzruszającymi napisami 
Przed wyruszeniem pogrzebu z katedry, wygło- 
sił Kierenski porywającą mowę. Tłum przeszła 
r odprowadził zwłoki na miejstre spoczyn- 

U. b 2: 


Ruch pokojowy w Angiii. 

R (Tel a k. Biura koresp.) "2, 
"M | Amsterdam, 81 lipci. ` 
Reuter donosi, Że w Svensea miał się odbyć 
wiec pacyfistyczny, w którym brało udział 200 
osób, żołnierzy, robotników i delegatów z Wa» 
Lit. Tuż przed wiecem wtaronęła do sali groma” 
da 2.000 ludzi, z marynarzami i żołnierzami na 
czele i po gwałtrwnej bitce wyrzucili pacyfi- 
stów. Tłum odbył potem zgromadzenie patryo- 

tyczne. $ 
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Odpowledzialny redaktor? g 


KONSTANTY SROKOWSKI 
Wydawca: JAR 
| RUDOLF OSMAN. 
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Nadesłane. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcył). 


Dr Jakób Rohn adwokat w Muszynie 


poszukuje rutynowanego koncypienta 
na korzystnych warunkach, z możnością bez 
zwłocznego objęcia posady. 
Zgłoszenia pod powyższym adresem, lub Kre- 
ków, ulica Floryańska L, 80. 6737-4 


W Karishadzie gna 
Br Micnał Stiwiaśski 

_ Miihibrunnstrasse „König von Preussen, 7 
-- Rządca drukarni L. K. Górski 
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